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Ceny ogłoszeń: Na
l-ej stronie wiersz 
ncnparelowy mk. s . o o ,  
na III-ej stronie— 
mk. 6.00, na IV-ej 
stronie —4.00 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. l o . o o .  
Drobne ogłoszenia 
po 60 fen. za wy
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskra* 

Sosnowiec.

Prenumerata wyno
si: Z odnoszeniem 
do domu i prze
syłką p o c z t o w ą  

miesięcznie

M
Oddziały w ła s n e :
W Będzinie ulica 
Małachov.rsitiego 0 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.
DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

Od 15 do 21 c z e r w c a
Clou Europy ^FJKWIWA*'

W dym ach w onnych kadzideł n a rk o 
ty k ó w  szału,

Ponad  tłum am i ludzi, siedząc  na swym 
,  [tron ie

K ró lu je  z w ysokości sw ego p iedosta łu  
F em łna, w sw ej odw iecznej zagadki 

[koronie.

P rzed  n ią  w szechś wiat się  korzy, k ła -  
[nia* 1 nag ina  

W bezdnach  p łom ien i oczu  ćmy ludz- 
[kie go re ją  

Od kolebki do g ro b u  p a n u je  Fem ina... 
Gdy w s id ła  je j p o p ad łe ś  żegnaj s ię  

[z nadz ie ją .

UWAGA. T echnika i inw encja k inem atog raficzna  doszły w tym  ob razie  do  szczytu 
tak ie j doskonałośc i, poza k tó rą  zda je  się , że  daie j pó jść  ju ż  nie będzie  m oźnar

DZIŚ, DNIA 16 CZERWCA 1920 ROKU.

Otwarcie cuk iern i  i r e s t a u r a c j i
w  e y m p a t y c a m y i n  „ Z A O I S 2 , I T “ ,  u l .  S a d o M  u ,

Z i  R  Z 4  D ,

D-r medycyny

M l i i i  l i .  L  S l i ł l l l l i t i
wyjecńatb. o rd yn a t  kliniki chorób skó r  

nych. Używ. prop. 914. Anaiiz.

>2- 1 , .  i “ L .  5 -6  pp powróel w połowie l ip c i
Ul. M ałachow skiego (Fabryczna) JC 16i — — — — 

dom  Pogody,

Sprawy G. Slą

ezcBególaie csś prsesosi w in
ne miejsea te składy brosi i 
amunicji, które ukrywała de 
tyohesas przed kontrolnymi 
organami włads koallojjaysb, 
jak armaty, karabiny maasyne- 
w el mict&fs* ognia. SiebeiheUs 
weki ergaila:]*  pespiecsnie 
tajną bojówką, która n a  prze
jąć jej zapasy kreai 1 amuai- 
©jl. Z dalsayoh rewelacji wy 
niks, te  eieherkeitswehr pla
ntuje w rai a tajnymi bojówka
mi niemieckimi abrejny aa- 
maeh na wojaka fransusklo 1 
■a polaków >a O. Śląsku.

W z o m lc ila  z iłig l o t i p i t j j i e i .
Pułk bytomski n i  

froncie.
“ Bj tom, 16 eierwca.

(P .  A. T.)
Polskie plama góricśiąakie 

dosessą o udziale pułku by 
tomskiego w catatalek walkaak 
l a  froaele fółscerym . Pułk 
ten, lake 187 y, etrsymał ras 
k a t pistłcm asia frontu bolsse- 
wlekiege ped R/bascnami i 

y  wiązał sią a tego isdaala
iwietale. Brawurowym atakiei 
paserwał dnia 2 b. aa. llnje 
siopisyjacielahie 1 sdebył lien- 
bo kulomioty tra s  wialkle «a- 
paay asafevjalu wojennego. Do- 
wóditwo 7 brygady wyrosiło 
a powodu tego pułkowi bytarn- 
skitm u w roekaaie dziennym 
poabwalo podkieilająo praede- 
wszyatkim w aleointić 8 bata* 
[jOBU.

Dowólitwo p t ł iu  bytcm- 
akiego ogiaiaa wpitm aeh gór* 
ncóląikitk. laatąjująoy kemu-
Bikat:

„Z iorkaru rae icisrgo  do
wództwa aoalsł wyrłasy by 
icmaki pułk ctiaeltów de o 
broay waakcdriah kretów Rze
czypospolitej Palakiej, zagro
żonych prsez k o i i j  bcliaewio 
kie. Oehoaio wyiuszyli ayro 
wie Górnego Slaaka ku obre 
ale owej O jz izny , by.hiw lą 
awą piztlaną zapewnić jej gra 
■ioo od morsa do zderza 1 do- m

wieóó praod śwlatara, te  Jot te
ras gotowi aą u a n t  6 dobro
wolnie aa Pi laką. Dala 2 1 8 
oaerwaa behstarskim atakiem 
prseiwall ftoat aleprayjaeiel- 
akl 1 priepądBill bamd bclaso 
wiokle.

Zwyaiąstwe to okupione zo
stał* jedaak  krwią. Poległo 
kilkuBaatu góraośląaklek b«- 
kateoów 1 dowiodło owym mę 
otwem, te  wąiły, które łąeią 
Gfrny SIąrk i  Pelaką tą  sll- 
alejoBo od tm lerol.

Caeió tym, któroy męstwem 
swym byli pisy kładem ila  
owych biaol w aseregaeh 1 w 
d obi ul Pamięć lek zapisie elf 
niezatartymi głoakaml w hlsto- 
rji Górnego Sląaka i Polaki 1 
ty 6 bąlBie wiecznie.

Tworzenie tslnych ' 
bojówek
Bytom, l i  oitrwoa.

(P. A. T.)
Byteaaka „Oberetkleaiacke 

GreniseHu»g“ cgłesaa dalioo 
aapj tta le  Tberayteaa pod ad- 
reiem  kcm esdaita sicherheits- 
wekru, w któ*ym ujawnia, i t  
aiokerkeitawekr b pewedu to 
go, to ablila aią jej usuaięele 
b Górnego Sląaka, bardzo pli
sie aktywa broń i amuziają, 
którą detyabeiae fizeehowaną 

lala do owej dyapeoyeji,

państw hosliejjayeh w Berlinie 
defeatę a tądailem  usunięcia 
b Górnego Sląaka wejek f u r  
auakieh, jako ale nadających 
u ę  da otrzymania spokoju, 
polski kemlsaijet powlatewy 
w tym m ieieie w y iłtł do ty eh 
aamyek oriedetawlaieli tele 
gram, w którym atwlerdir, te  
depesza nlemieoka, jest wy
razem niemltokich prowokacji, 
które powtaraeją się olągle 
prieclwko wojsku francuskie
mu.

Depessa polaka wyrata da
lej piBekonsBie, te  sajśsia mię 
day liem eam i a fiaBOUiaml 
ustaną, jeteli nlemey praesta 
są  podbarsó lidn ció . Polacy 
twierdzą rówaiet, te francuzl 
postępują abjt łagodnie a 
niemoaml 1 to w ł.śnie daja im 
odwagą do ciągłych .napadów. 
Komisarjat pclckl oasajmia w 
kcńau, te  powytcze sdanie 
w? powiała w imienia polskiej 
ludności powiatu gliwickiego, 
która stanowi 80 proo. eałogo 
powiatu.

ssym czasie prejskt ustawy, 
gwarantującej terenem plebi
scytowym, to  po ich prajłą* 
osenlu de P c ls r: 

l) kurs marki niemleekiej 
nie bodnia arównany a kuriem  
marki polskiej,

S) matka niemiecka nie ką- 
diie przymusowo wyłąeooaa a 
obiegu, less posoataaie wwcl -  
sym b an ilu  narówni a innymi 
obcymi walutami.

Wobeo teg) pozbawioio są 
wszelkich podstaw agitacyjne 
pegłeski, g ie tą te  ludneśei ślą
skiej stratami a t;tu łu  różnicy 
kursu waluty polskiej i nie
mieckiej.

Sprawa walctewa
na zi8m iuh plebiscytowych.

Bytom , 16 oterwea.
W 8 numerze „Oiądowaira" 

ogłasza polski komiśarjat |la -  
biaoytowy w eaąśal uisądo- 
wej, te  do sejmu pilskiego 
walesleny bądale w najblit-

Sąd koalicyjny.
Bytem, 15 eaerwea.

W najblitazyoh dniach rcz 
peezkie w Opolu swoje osyn- 
neś»i nadawyezijay sąd kea* 
lleyjny, ałotony z prsedstawi- 
oiell hoaliaji ped irzew olsl- 
ctwem wytasego oficera fran
cuskiego. P«d kompetesejo je
go podpadają wszelkie prżewi- 
sienia piaeeiwko uriądom, u- 
rządalkom i pracownikom 
włada koalicyjnych na Górnym 
Śląsku.

Pierwscą sprawą, rozpatry
waną prses ten sąd, bądsie 
podobno utopienie w Odrze 
tc lileraa  freneuskisgo w O^clu.

B^tcm, l i  oaerwoa.
(P. A . T.)

Pitma niemieckie donessą, 
i t  w Moguncji zbiera się 49 
franeuoka dywlsja atrselsów 
alpejskioh, która ma prsybyd 
na Górnym Śląsk dla WBmoo- 
nlenia tutejszej s ib g i  wojsk 
okupacyjnych.

Co delegiQja robotnicza
widziała w Bóijl*

Głód w miastach, skrępowanie wolności robotniczej.

Arcybiskup Ratti 
w Opolu.
Bytom, 16 óBorwos.

(P. A. T )
Kemisja rsądsąca w Oticlu 

pny ją ła  ursądowo w pałacu 
rejenejl ko. arcybiskupa Rat- 
tlege, który mianowany aastał 
praaa SUIirą Apeatolską wy
sokim komiaaraem kcśeielnym 
dla Górnego Siącka. Prsedłe- 
tywsay praewodaiaBącym ko
misji reskrypt papieski, aawle- 
rająey nomlsaeją, mgr. la t t i  
wygłesił pnemewą, na którą 
odpowiedsiał gen. Le Rond.

Odpowiedź p i ska na 
skargi niemisekie.

Bytem, 15 SBorwea.
(P. A. T.)

. Periew at siemieokl kemisa- 
rjat plebiscytowy w Gliwieack 
wystosował do przedstawicieli

Angielska delegaeja robotni 
cza, która nwledsała Rosją 1 
powróciła niebawem do Łan* 
dynu, pisygetewuje obecnie 
sprawcBdanie se swej pedroty, 
tymosasem Bat iraewodnioią- 
ey delegacji Turner, udzielił 
w (ej sprawie wysooe intere 
sująeyoh informacji.

Prredewssystkim trzeba aa- 
anaesyó, te  w skład delegacji 
wchodził; spore członków, u- 
ehodsącyck w Anglji aa prsed- 
stawiciell skrajnego odłamu 
angielskiego ruchu robotnicze
go. Pomimo t«, moskiewscy 
przywódcy belssewlamu w ta  
dsym rasie nie są zbytnio sa 
dewoleni ze stanowiska, ta ją  
tego pizes ich gości argleł- 
skiek.

Jakkolwiek p. Tarner jest 
bardso watrsemiąźliwy w;swyeh 
enuncjacjach, Jest wideosne, te  
niema os bysajmsiej skłonno- 
ś  i i  do przeszczepiania na grunt 
angielski metod boissewików.

Rząd bolszewicki j e s t  ty r a n ją ,
i p. Tarner uwata sa niemo- 
tlswe godsió sią na nią, jakie
kolwiek usasadslenie ttorety- 
osne miałaby ona poza sobą.

Rosja  znajduje się w  stanie 
p r z e ra ż a ją c e j  nędzy I głodu.

albowiem stosuikl handlowo 
miądzy miastem >  wsią, u le
gły całkowitej prieiwio.

Miaati absslutaie nie posia
dają prowjantów, wieś saś nic 
odradza najmniejssej skłonno
ści do zaspokojenia potrieb 
miaot, ponieważ te ostatnie nie 
mają równiet tadsych Innych 
ebjektów, aiatnyoh do handlu 
wymiennego.

Ce sią tyesy organizacji 
pratm ysłu w Rosji facwieokle], 
to p. T a r n e r  cśwladOByl:

Niema o b e c i i e .w  Rosji żadnycb 
s t r a jk ó w ,

aibowłem rząd sowiecki nie 
ty cny ich sobie mieó.

Zaiste, niektóra n pośród sa
r i  ądteń i projektów bcliBewi- 
okich w praclmiocle produkcji 
i niedopuszczenia do strajk óir, 
mogłyby uradować serca n a 
wet najbardsiej nieugiętych 
przedaiąbkraów, natomiast i le  
mogą ose sią podobać ani mnie, 
asl moim kolegom partyjnym.

Niema w  Rosji te j  wolności 
w  przem yśle, j a k ą  posiadamy 

w  Aig lj i .



Dlii i nim lilnmiilli.
Ciekawy dokument.

Generał Sosnkowski o Pożyczce Odrodzenia.
V

,M jśl Niepodległa* e łrz jma
la i  frontu dokim ont Woto- 
ryeany w sprawie tjdow skls], 
wagi pierwsaorsętsej. Zaala 
i ły  g<5 wolska nasse w jedatj 
■ kaasel&zji bslsarw leilrb, ido 
by ty oh w Żytomierzu. Doku- 
w est tern w przekładało i  o- 
słownym b vz a J :

Całkiem pocfiie.
Po przeesytsaiu *»?ss* tjó .

SO w a rn  1920 roku. 
Reikas M  411.
Wokee tego, Ce skład oso- 

k lity  asasej dywizji re ipada 
■iS xa dwie easśel jaskrawo od 
siebie ró lie , m laaew kie a»so- 
m ły o h  kemunis^ów peehodae- 
i l a  w yłąsasle żydowskiego 1 
moklJlsowasrj lab's tatowej ko
łaty peehodaeila 'miejscowego 
(KcbiUzowaiBoJa sabetsinu ju  
■wi h c a  m leatsago prolssho- 
tien ja ) , roakasoję w srystklm  
dowódcom re*, sawadroaów 1 
baterji powierzone] mi dywiajl 
beaw aiuakew s; Pedcaas wy
stąpień dyw itji nalJaJę bejową 
roskaruję posyłać aa  wary

stkie staiewiska oiołowe I wy- 
wiadtw sie w y łą tn ie  eaerwe- 
aogwardaiitów poshoiseaia 
miejscowego a ped tad a jm  
poisreas tydćw, tym aaś po
wiała** robcty pelitycaie, kaa 
eelaryjae, dytury itp.

Na podstawie depessy tswa 
r i j s r a  GJdenberga, komisarza 
sitaba XII aimji Ni 704 a 17 
marsa b. v.

Komendant dywisji: Kem.
Komisara wćjeaay:

S T i e h e n b e r g .
S it f  satsbu dywisji:

Z i a k e l m a i .
Na doknmeaeie wyciśnięto 

okrągłą fiieaęó a symbolami 
republiki sswieekiet, a aa od- 
wrcois wideieją podpisy de- 
wódeów, któray m k a a  prze
p y ta li i przyjęli do wiadomo 
dei. Zyd, który stał aa ciele 
kaaeehrji, .stfaaił widooaiis 
głową pedosas popłochu, wy 
wołasego ajawissiem cię wcjsk 
polskich, 1 dokumentu sio m i
n t a j  ł.

Wojna, z Rosją.
Po ewfikoaeji Kijowa.

Z racji o s ta tn ich  wydarzeń na froncie  bolszewickim 
.Gaz. Warsz * zamieściła artykuł rzeczowy i spokojny, k t ó 
rego część tym  sKwapliwlej p r z e d r u k o w u jm y , ’ ja k o  że na 
celowość budowy (Jkrałny zapatrywaliśmy sie bardzo scep 
tycznie i na  tym punkc ie  zapatrywania nasz* były id en 
tyczne z wygłaszanymi przez ,G az  Warszawską*.

* W sżaaaliś*y as  powagą sy- 
tuaeji i  powodu skejcraeaia 
się Jiadseśei państwa polskie
go aa tereaie wyslłkdw mili 
tarny^b, polityki atgracieiee] 
i polityk i wewsątraaej. Traeba 
tym trodaatolom traeśwo, asa 
z męska rd w io o agą patraed w 
sosy. N ieti.ty , spcłeeaeństwo 
■asie gfzesay w tyeln pabli- 
i n y n  s ię  sto brakiem traef- 
wsiel 1 .lówaowsg!, brakiem 
perspektywy w oseaie wypad
ków 1 zagadnień. S ąd łatwe 
fisrriuean le  się z jednej esta- 
śceaaeśii w drogą. A aastro- 
Jewość Jest afym doradcą poll 
tycaaym.

Ostatnie tygcdile  stały u 
osa pad soakiem «fensjwy aa 
Ukrainie, sajęcic Kijowa i try 
umfów a tej prsysayay w kra
je. Try na; t f  Se były tym gło 
śii*Jsze, im bur f siej siło sią 
ku lewicowym fetom speła- 
oseóstws, kc Jywicłam sieja 
listyernym, tyle zresztą rsbią- 
eym hałasu aa rzęsa saybkie- 
go aawtroia pokoju. Zapewnia 
ao. opiajt publics* ą, te  polity
ka ukraińska rządu aasaege i 
u jęcie  Ukrainy prawobrzeżnej 
sblity  nas wielkimi krokami 
do pskojo, bo armja bdsiew lo- 
ka ais ale warta, bo wojska 
aasao „pm jdale się spacerem*, 
dokąd będais obsiało, bo rsąd 
aasa pedykiuje pttym  R*rji 
warunki pokoju, Jakisk sapra- 
gais.

Rzeczywistość porała iaaym  
torem. Wykaaało sią, de si, 
którsy tak mówili, byli lekko
myślnymi optymistami w ose
aie ataiu  armjl sierwoaej, — 
da nie io»u®ieH, la a tssa  po
lityka ukraińska 1 jej waglo 
darni psdyktowaaa akaja mili 
ta ras dokona tego, ssego aik t 
w Rosji! adsiałsó ule umiał: 
sjsdaesay ogół rosyjski pod 
hasłem walki a , najazdem poi

skim*, — de aie prsewidy wali, 
id wygraaie prseolwko Rosji 
niepodległo] Ukrainy do poko
ju nas aie ablity Isea od aie 
go nas oddali. Togo samego 
dnia, którego uliscml W srsaa 
wy kroeaył foskód tryumfalay, 
fala bolsaawleks lała sią jud 
prasa Pełeok aa G’ąk»felos 
zmiersejąs ku Miłodssanio i 
Mińskowi Litewskiemu. Zaled
wie wsleesntśó śeiągniątysh 
posiłków polskioh odnosiła  tą 
falą awysląsko a pswrstem, a 
wystąpiły news powadae trud 
loó tl aa poleskim i ukraińskim 
fronsie, które powiodły aa 
Ukrafnle — Jak powiada orta- 
ta i komunikat —̂ do planowego 
prsegfupowaiia 1 ewakuasji 
Kijowa.

Powtaraamy: traeba prawdzie 
patrz* 6 w sezy, traeba ts  ezy- 
aió dsiilaj, jeteli sią tego ro 
bić aie um iałi wssora], ale 
tfieba to o yaló rozsmaie, ao 
spokojem, bea aerwowois), bea 
ptaersusaaia a tryumfalnego 
nastroją w drugą oststesaaośó, 
rówais aieu?asada!oaą.

To kwestja nerwów 1 reaumu 
społsezeńttwa. Ale niecałej 
wadią — kwestja jego sumie
nia. A to sumieaie tąda w tak 
powadaej ohwill beiwsglądnle 
wewsątraaej zwartości społe- 
szeńitwa. Tą awaitoió, i tak 
nledestatesaaą, dslś Jesssae o 
siabiaó, ery sg .ła  r or bijać, 
podttawy nasatgo dyslagospo 
darsaogs podkopywać — mogą 
tylko szałeńoy, albo wregowie 
narado. Wszystko, sow  społe
czeństwie b Ir  owo, w sijstk* , 
os w masach robotalsaysh 
polskie, m ail ngodale i mądnie 
stawić saoła robosie rozsadza- 
]ąe»J, która aie bea prayosyay 
podwoiła swe wysiłki w ehwili 
spctągewaaej akcji militarnej 
wojsk sewleokisb.

Miejmy wiarę!
Kiedy w dobie upadku 

w iary  w siły v Jasne w l a 
tach  niewoli budził się duch 
polgki w m arzeniach o p rze 
szłości, kiedy pieścił się 
w spom nieniam i dni chw ały

i czekał z utęsknieniem  te 
go -Jutra, które pokolenie 
przekazyw ało pokoleniu jako 
relikw ję, —  ślubow aliśm y 
tw orzyć rzeczy piękne, w y
rzec się daw nych błędów,

Państwo z wojskiem, a bez skarbu — tó karzeł 
trzymający maczugę olbrzyma; państwo z wojskiem, 
a bez skarbu —  to twierdza z wałem ochronnym, 
lecz bez amunicji.

Polska stoi wojskiem, ostoi się skarbem.
Skarb bez pieniędzy tyleż wart, co wojsko bez 

odwagi.
Wojsko — siła żywa narodu, skarb — siła ma-  

terjalna.
O te dwie siły na gruzach zburzonej świetno  

ści zawołała do potomnych Rzeczpospolita w testa
mencie Konstytucji 3 maja. Spełniliśmy jedno: z tra
dycji rycerskich zrodzone wojsko chlubą oręża okryło 
Polskę na świat cały. Spełnijmy drugi?: skarb z a 
sobny i bogaty niech będzie św iadęctw en  woli, pra
cy i ofiarności wszystkich jej obywateli.

(—) S O  S N  K O  W S K I  
Qeneral-Pporucznik i Wiceminister.

budować od fundam entów  
to w szystko, co nam  w ie l
kie duchy najlepszych n aro 
du przekazały, jako  te s ta 
m ent, kiedy odżyje Rzecz
pospolita nasza.
• I oto stało  słę, stało  się 
to, o czym śnili ci, którzy 
za m iljony czuli i kochali.

W sta ła  do życia ta , k tó
rą  przem oc gnębiła, ta  w y
m azana z pam ięci nie tylko 
„liberalnych" rządów, ale i 
św iatłych  narodów.

Z m artw ychw stała  i p rzy
szła, ja k  zjaw ienie, wym o
dlone cudem w iary , jak  
tchnienie w iosny po długim 
odrętw ieniu.

Ze snu budzi się m ocar
ny rycerz skrzydlaty  pól 
K irholm u i Cecory, w staje  
potężny hufiec Grunwaldu, 
w sta ją  Skrzetuscy i Kmicice, 
przed oczy nasze jaw ią  się 
szarże Sam ossierry , błysk 
szabli polskiej rozśw ietla  
kręgi Rzeczpospolitej, jak  
ongiś, ja k  kiedyś w je j obro
nie. lub gdy o honor cho
dziło

I dziś, choć otoczona r o 
jem  wroga, kładzie rów no
cześnie granitow e podsta
wy kultury, aby się na nich 
mocno oprzeć i spotężnieć.

Czyn polski i dążeaia  m o
gą napaw ać nas dum ą i roz
p ierać p iersi uczuciem  ulgi 
i radości. W stajem y godni 
m ajesta tu  minionej chw ały 
Jagiellonów , aby drogą p ra 
wdy d ąży ć 'k u  lepszej przy
szłości, jak ą  przed s tu  la ty  
przem ocą nam  w strzym ano.

Nagrom adzona energ ja tym  
szybciej, tym  lepiej u jaw nia  
się i realizuje.

Ziemie polskie zaczyna 
przebiegać dreszcz woli, w o
li d o b re j.w o li szlachetnej.

W idzimy to nie tylko na 
czynach oręża, k tórem u h e t
m ani Naczelnik, ale  na dą
żeniu uspołecznionych oby
w ateli kraju, którzy z go
dnością w ita ją  zadania i o- 
bowiązki, jakie w kłada na  
nas państw o.

P raw da, jeszcze nie je s t  
tak, jakbyśm y chcieli. B ądź
my jednak cierpliw i. „Nie 
odrazu Kraków zbudowano". 
N a raz ie  starczyć nam  w in
ny oznaki, k tóre  w skazują, 
że idziem y naprzód, że szu
kam y coraz lepszych dróg, 
że już  je  zaczynam y o s ią 
gać.

Niech nam  mówi o tym  
rozwój obrony k ra ju — w o j
ska, rozwój szkolnictw a itd . 
Idźmy tylko z w iarą, dążmy 
do celów te j Polski, ja k a ja -  
śnieje w um ysłach najlep 

szych hetm anów  ducha na
szego—Polski, ładu  i dobro
bytu, Niech nas nie zraża 
chw ast na run i w łasnej 
państw ow ości.

Dobry gospodarz nie znie
chęca się pracą, k tóra  go 
czeka, a  bierze się do robo
ty, w iedząc, że stokrotnie 
każdy trud  się opłaci i u su 
w a chw asty  i plewi. Czeka 
go plon z t ru iu  wynikły, ale 
sow ity,

Każdy z nas je s t  gospo
darzem  Polski, każdy, komu 
dobro Rzeczpospolitej je s t  
praw em  najw yższym .

Jeżeli chcemy doczekać 
się złotych plonów państw o
wego życia, wzm ożenia się 
kultury  w łasnej, nie oglą 
dajm y się na złudne „jakoś

to  będzie", —  lecz w rad o 
ści pracy  szukajm y środka 
tw orzenia dobra narodu.

Naród, który pracu je  z 
m yślą o coraz lepszej przy
szłości, nie może być po
datnym  na bakcyle rozkładu. 
Naród taki mężnieje, h a rtu 
je  się i s ta je  się twórczym , 
ja k  organizm , który d rga 
radością życia.

P racu jąc  nie z m usu, ale 
z woli, z um iłow ania pracy, 
w ydajnie, stan iem y na te j 
wyżynie, k tóra  zapew ni nam  
dobrobyt, a jako  naród wzmo
że i spotężni.

Pracujm y. To obowiązek 
dla dobra Polski, dla chw a
ły Rzeczypospolitej.

Stefan Miller.

Kryzys gabinetowy.
N irady stronnictw.

„Gsa. Wsfsa.* 4on«si:
W i i i a  wMorsjsifMi ; n » i -  

seładsiesa odbyła s it p isis  
disnis prenydjóir f  klubów, a 
mlaaowitle: plastiwiów, thn- 
ggttow*ć«r, stspińiayków, N. 
P.R. 1 P. P. S. O je a wisa* spra
wy awiąata* a ntwaraeaiem 
wlęVssotcl o ia tnw o  lewlsswej. 
W tb?ad«9k owysh stwierdas- 
B9 da eaa idąsą abiećieóó ps> 
mi«£ay wspsKalanyaii klubami 
w s£sawa*h pokoja «*ai kon
stytucji Ratalne natomiast wy- 
ł l i l i j  się w spaw ie  ustawy 
afrowlsa«yJa#l, N. P. R. b»- 
wism upierało sis pray koaty- 
geasie, a stapińcaysy pisy 
wolaym handlu. SosJsliósl ars 
aygaowill a sekweatru i g9dsą 
się aa wsmosaiday ksatyngiai, 
aaprouoaownay prasa piansw- 
•ów, k tó n y  w ts] sprawia •- 
kalają  b. du*ą uiiępllwoóć.

Celom usgsislsa ia  poglądów 
w sprawi* aprowiaaoyja«1 wy 
łoaioas podkomisję w ossbask 
pp. BarllsViegs, Brelsk'ego, Bo* 
shsaka, G łr te g t i Waillsw- 
skiago. Podkomisja owa w 
piwnym stopiła  uagodtiłaroa 
bislBBÓol w tej sprawie oraa 
plan apnwiaasyjuy p ia iiłe ty - 
ła aa pełayia posledaeniu pro 
sfdjów powyższy eh klubów. 
Plan ów, podobao, oparty Jest 
aa aaesirasnym keatyacsasie, 
'prayeaym ceaa alemiopłedów 
aoitsaie u italsaa aa podstawie 
kosstów praiukoji i o ia  a rty 
kułów pier wsie] potrzeby.

Warsaawa, 14 ecerwoa.
Pozatym preaydja obrado* 

wały tanie and oprawami skar
bu i koaitytueji. W tej ostat
niej sprawie sgodaozo się aa 
Jedaoiabswoóó oraa wybór aa- 
eaelaika państwa prasa po 
wsaeohae głosowanie.

O goda. 5 po połudaiu pre- 
aydjum piastowiów w osobash 
pp. Witosa i Rataja praedcta 
wiło aaoaelalkowl państwa staa 
rokowań.

W siąga daiiiejiirgo praed- 
p iłu ln is  sytuacja aaisęła się 
układać aUpomytlaie d iakoa- 
oepejl lewicowego gabinetu vo- 
betaloao-włoSiJiótkiege.

N ijsam praól s*m Stępiński 
u jm u je  bardso krytyazne sta* 
aewisko wobec tej koaoesaji, 
następnie sjedieos. m le iisaa i 
skis postitewiło ucierać się 
pray gtblaeele koalicyjnym, a 
Jedaostronaema gabinetowi le 
wlaowemo aie udaiel ć la d in 
gs poparoia. Klub praoy kon
stytucyjne] ale p«wsiął jsiasao 
decyzji, ale prawdopodobnie 
■ashowałby webes gablastu 
lewicowego w oltą rękę.

Syiuasja o tyle się dla te] 
koaeepsji pagers sa, te  w ale- 
tbowiąaująoycb roamowach aa 
temat osobistego s tia iu  prsy- 
siłego rsądu pa ta je  wielkie 
aamlesiasie i iru lao  dojść do 
ustaleala pogląfós.

W sprawie przesilenia  
gablnefowegs.

Warszawa, 15 eaerwsa.
(P. A. T )

P. S. L. ogłassa aarię iują- 
oy ksmusikat: P. S L. podję
to ialejatywę utw crieaia wię
kszości w sejmowe] oeatrcwo-

lewicswej 1 raądu parlamea- 
tarnsgo, aa aie] opartego, wy- 
akediąe a aałsteila , te  tylko 
rsąd, clesaąey r ę  aaufaaiem i 
poparciem ssorosleh m ai lu
dowych, c ł,ś* ij(ń i< ish I robo- 
talo»yok sprosta ebe»aej elęt* 
kie] sytiaejl polityssae] Wo 
beo tcgojedaak, to  uwldeeaaił 
się b;ak wlęksiośil d li utwo-



taenia n ą d a  centrow alew ico
wego P. S. L. ! f » t i  akcję swą 
t a  ckcńosoną.

G abin*>t otworzy 
Skulski.

W a rssaw a , l l  c zerw ca .

(P. 1 . T.)
Marsaałek sejmu udał się 

d z iś  wieosór p« skońcaoayeh 
obradach s*jmewysh da na- 
•aelaika pańitw a prselsU w lć 
■ ytaacę ]aka powstała sku t
kiem m nicehatia  f r s s i  Indów 
o św  hlo jatyw y utworzenia 
więksceśsi nąd ząse j ! zapro
ponował wobtG tegc powlerae* 
i le  misji utworzenia gabinetu 
dotyeheaasow m i  prenydcnte- 
wl ministrów, Skalski** a. Na
czelnik państwa sgódalł się aa 
ta  1 oświadóeył, ż* aorynl p. 
Skalskiem a niezwłooinle f.ra- 
pczyeję utworzenia gabiaeto.

Uchwłsy zjtzdul 
rofcitninó# rolnych.

W arszawa, 16 oaerwea.
W cstataim  daiu obrad 

ajasd awiąaków nawoławyeh 
robotników rol*y«h pa uchwa
leniu regalam ina dla kał i o d 
działów powziął aasadalezą re 
z ilae ję  w sprawie reform y 
ralnej.

W motywaoh da aehw tły  
sj*nd oświadosa, Se r tfa rm a  
re laa  w te) farmie, w jakie] 
popierają Ją grupy włośojań 
akie w sejmie 1) musi do^re 
w alaiń do sp ad ra  i tak  j a i  
oshbienej produkcji rolsej, 2) 
pegarsiy  sy tuac ję  aprswiza- 
*>jną M iast, 8} pomija ia tere- 
ey aoałe- bezrolnych.

Z tych ztłożeń w yełudsąe 
IV z]aift krajowy Z .Z R R P . 
Jnkn*Jkategeryojni*] wyp*wia 
da się prnee'wke wprowadae- 
L iu  w żyd* re ftrm y  relaej 
w projektowano] fermie i way- 
wa blab P. P. S , by aapomesą 
wsnelkish roapooądonlcyeh 
środków do aottwaleala jej w 
sejmie mis dopuścić.

Zjaad wyraka Jednooseiaie 
awe głębokie prfekeaaaie, iż 
n ieprew ada«> le w ty«i» r e 
formy rolnej, adpowiadająaej 
istotnym  interesom  n a s  bea- 
rcłaych i m ałerelnyeh m ożll' 
we bądala tylko pa ujęcia 
w łaloy w państwie prasa peo- 
le tarja t Miast I wsi.

Do eaaaa ojąeia właday prasa 
p rrh ta r ja t ajaad uważa aa po
żądane wywłasaaaeaie tylko

MARTĄ

ty s k  w ła śc ic ie li g o sp o d a rstw  
ftlw a ro a n y o h , k td rsy  a najraa- 
M aitsayak  w a g lęd ó w  1 p o b u 
dek  p caosta  w ieją  an to  s s ą  c s ę ió  
s w e g o  Majątku o d ło g iem , —  
ta k ia  Jedaak w y w ła a a sa a ie  M a
ją tk i crinay  b y ć  w yd a  erśa w la -  
a e  ła b  od d aw an e do praw a- 
d aea la  keoseratywom  sp o ży w -  
aayM  aobotaieayaa. w zg lęd n ie  
p arcelow an e wkrkd p ozosta łą - 
e y e h  b ea  p r a sy  b oaro layeh  i 
n a jb ied n ie jszy ch  m a ło ro ln y ch .

Biuletyn igrnlziiyjoy
4 0 .  4 * .

1) Dala 11 aaezwaa de > a - 
gaayaów psństwewag# ursędu

ROMANS.
T5.
— Triebn jedaak  l lć s y ć  aa  

p r a y p a ie k .
— To praw da, a le  e h y b a  Ja

k iś  s z e n ę iliw y  tra f  psa w aliłb y  
n ap etk aó  teg o , ao a p r a td tł. 
Z reia tą  m i m  zaejO M ego a a ty -  
k w a r ja u a , k«ó*y M ięsak a  w 
SarvTilisrs... B ę lą  m u sia ł do  
a ie g o  aię cdaó i n ap ytać  o r a 
dą.

— To b ęd o ie  n a jlep iej, móJ 
d a ie la y  B arth eu t, b lera  te a  
k le jn o jd k , a o ts  a a  kosata 
podrkky.

I paa S tro n ie  p ed a ł M n sto  
fresków .

Borthont podziękował i od
dalił aię.

X U .
W e wtorek sra n a  B sttheat 

p ojech a ł k oleją  d i  fa r v l l l lc r s  
i  w n te ip a ła a  p t łto r y  g e d a ia y  
zn ajd ow ał aię jak  a  swego 
p rzrja o le la  a a ty k w a jy a sa a . pa
s a  Datao, który n le a a k a ł ta  w 
! a d » y a  s o h la d iy M  d w ork a .

Datao p ow ita ł go ao rlesa iio , 
po dłagiM B lew idieiia, a po 
roBMOwio o dawayoh i n i i i k ,

pedoaaa a a a e iae g o  1 obfitego 
śaiadaaia, agent opowie flaiał 
b o  oel odwiedai a i pokaaał 
a a  pieozą*kę.

Zaawoa oa&bliwoici, w ytra- 
w ay aa tykw arjas ip ray jraa ła tę  

.jej oaledwia prasa aekaadą, 
poszyM zawołał:

— Wolne karty, to Ma by6 
ataroiwleeki klejnot!., a Jaśni.. 
Pieoaątka Jest srebrna, ale ten 
kaMi*ń te  szkła i w art Jest 
8 i pół fra iS a.

— Ba nie dałeś ml powie
d l i ,  ke to tyłka kapj a, wyko- 
naaa dla sędsiego śiedszego.

— Al to z iew a  os inntgo- 
Wołałbym widzleó oryginał, 
ale i kopia Jest woale niosła... 
Cyaelor znał swe rasMlsło...

— Jak  sądlisz? ozy orygi
nał Jest bardao stary?

D atio  nie odpowiedział nie.
Teraz o a ł/ zatopiony był w 

badania otoka.
—  01 o! —raekł naraz —  l i e ,  

M ylę s ię  . ja  miałam w  sw y m  
r ę « a  oryginał tej ttopji...

B atkoat po iikossy ł, Jakby 
pod naoiśaięoiem sprękyiy .

— Aflałeś oryginał w ręka? 
—-pow ttny ł, n istpskoj tie.

— Tak... JesteM  togę pewny.
—  K i e d y ?
— O! dawno... Bardzo da

wno.
— No, ale M iie j  w ięoej?  *

zbakswego w Sosiow oa Wfły- 
nęU: mąki p iieanej am erykań
skiej 87.100 kl.

2 FU2APP a is  o trzy m a ł n ie .
PUZ w y d a ł kop aln iom , prao- 

M ysło w i, M lt s U M je d a e d ilo w y  
p r s r d iia ł .  g m in om  p ó łd a io w y .

PU Z4PP wydawał oakier, 
śletaie, sól, a nadto kopalniom 
i h a  atom tłasztse.

Krosili
?jkLm9*%n%

' ‘w* w środę 16 b »v. Binnony I 
Jęlitty.

Ja '  o w crwartak 17 b. m. Inno
centego.

W.'Ch&d *le#M $ 3 re 39 
lacked .  { . 8 4  22

Hzlasięć p?z#kaEań
wskazujących polakowi jego obo
wiązki względem polskiego prze

mysłu i handlu.
1. Nie będziesz miał obce

go przem yśla 1 handlo.
2. Nie obnlfcaj wartoś«i je 

go nadaremno, Ieei badaj na 
nim Iepsaą przysiłeśó krają.

S. S^ęicąjąo dzień cdpo- 
c iy ak a  pora graiieam i krają , 
pamiętaj o obowiązkach swo- 
ieh względem polskiego han 
dla i srzem ysła.

4. Ctoij handel i fraem ysł 
polski

5. Nio zabijaj daeha twór
czego w narodzie przea obo- 
jętaośó swoją.

8. Nie łóz pieniędzy w rea« 
w*j oadaego przem yśla i k a i-  
dla.

7. Nie okradaj Ojczyzny 
swej kapająo obee towary.

8 Nie dawąj fałszywego 
świadectwa o przem yśle swo
im, zaalm  go w praśdy nie po
zn a li.

0. Ukoehaj wssystko 00  
pelskle, nie potądaj oboogo.

10. Aai pragnij rad  dla s!e 
bie, ani śad ie) rseoay, k tó ra  
obcego poehodsenla jest.

Będaiesf miłował Ojozysnę 
siłami wszystkimi.

Staaiesa w narodach w o l
nych pomięday wolnymi.

,Rozwój*.

1) Dla 12 oierw ca wpłynęło 
do FUZ mąki pszennej sm ery-
kań jk i-i I 8 0 0 0 0  kig.

2) PU ZA fP otrsym ał tego 
d i i i :  qlemaiaków 21.801 Wg-

PUZ wydał kopalniom 1 prze
mysłowi prsydalał dwadnlowy, 
miastom jedzsdziow y gminom 
półiciflwy.

PUZAPP wydał kopalniom i 
batom Biemilaków 21,806 kly.

PUZAPP wydawał w szyst
kim cakier, ilediie, sól, a nad
to kspalaicm  1 przemysłowi 
tła*K«eo-

(nspektor min. aprowizacji.

Po siedzi nie rady miejskiej od 
bedsie się w s oawartek Aiela 
17 b. u .  w sali posiedzeń o 
gods. 6 po peładaia.

Pircądek dzienny:
1) W niosek komisji skarbo

wej dotyosąty przyaianej 
Btaes m iaiitarjam  robót pu- 
bllocayob beiawrotnej sabw en- 
ojl (w " d ra |la  terminie).

2) Wai*s»k kom irjidolopraw  
ogólnyoh w sprawie w ydaw a
nia bepji pretokałśw .

8) Sprawa ach walenia s a k s y - 
djam  dis kem iteta wystawy 
praesiweekarswej w wysokośsl 
mk. 10 000.

4) Sprawa uchwalenia fon- 
dassa  i s  »« ł’*eaie blbljoteki 
dla ścłolersy II p. piechoty w 
Będsiaie.

I) L ist wloe-preaydenta N io »  
see<<9 w sprawie arlopa.

6) W ybór 1 oiłanka i 1 z a 
stępcy de komisji sanitarnej 
dla hadaaia komisyjnego s t a 
ną  bygjenlocaegfl praedsię- 
blorstw jranilowyoh i prnemy- 
słowyeh.

7) S yrawa amiaetowlenla pie ■ 
karui

8) Sprawa la ło śe tla  lom bar
du miejskiego.

p) Przemianowanie al. Cer- 
hlew iej na al. Kilińskiego.

10) B ad let m egiotrata m iasta 
Sosnowca aa rok. 1918(20.

II)  W ntesek r. Ham bargle- 
te, dotyeząoy sakaza dowośo- 
s ia  śyw ieści do S isiow ea.

12) Sprawa sprzedały  nie- 
stemplowanych'! biletów ;kine- 
m ategrafa ,Sfinks*.g

— D to la is  toin pięó... a m a
to 80 lat tema...

— T -k  dawncil
— K apiłim  go na w yprze

daży ws Wiesz ech, podczas je 
dne] a m iieh  p c lr t ty ...  Cyao- 
łowaale było przelał was i śll- 
91 sy ró w ile t s m m j l ,  który 
aastępaje ta  cafciełko koloro
we... Brawenato C eld il pozo- 
stawił we W łjsiooh aoziiów , 
którzy z ojca na s y ia  szli sn 
jog* pteykUdem... klejnocik, 
wyobrażający jednego ze lwów 
na ple«a św. M irka, mu ciał 
byó w ykonaiy pracd s ta  łaty... 
B u ł a t  się napaliłem do tego 
przedm ieta i zapłaciłem na
wet drogo...
— Ile?

— Nie pamiętam ja t ,  ale 
bardzo drogo... Naówczas nie 
był* cyfr, w yrytyah na szm a
ragdzie... Po powrocie de P a 
ryża, wyaiawiłem tę pioaaątkę 
w męim sklepie pray allay L v  
fitte... B ird io  się puiobałc... 
ale w ysika cena, kiórą poda
łem, a nie mogłem innej e z ia -  
e i /6 , aieby  sam aa oprsedaty  
nie atrazió, od«trę;aała am ato
rów, i sądziłem, że dłago b ę 
dę ca^sinł ez«!snó...

— J łin n k ż c  p rzysied ł jakiś 
nabyw ia?j

— Nfctaralaie, skoro j a t  nie 
pesia tam  tegc saska, a nie lo 
st ał o ml skradziono...

18) S rraw a zatwierdzenia 
kontraktów  na plaoe nabyto 
prasa m agistrat.

14) Sprawa 26 pros. dodat 
ka  do pańitwowege p s ią tk a  
od zysków wojennych.

Oryginalna reklama pożyczki. 
Nader oryginalną reklam ę p e 
ty  saki odrodaenia, prawdziwie 
am erykańską uraadalł w W at 
ssawie bank .L  bcrty Ge“ w 
Alejach Jerozolimckioh Nr. 63. 
W ozdobnym kiosku, oświetlo
nym  lampkami, cdóywa się 
oodalennłe wleaaorami p tiy j • 
m ow inle napisów na pożyczkę, 
prayoaym aa balkonie I piętra 
erklostra gra melodie polskie, 
a przez tabę  wygłaszane są 
praemówicnia o aaaeaezia p o 
życzki. Przechodnie sa pisują 
eię ohątaie, tak  np. w sobotę 
sam a zapisów prnrkrooiyła 
200000

Jarnuszkiewicz w Sosnowcu. 
Wore raj pray wieziony został 
do Sosnowca i osadaony w 
w ęricalu b. zastępca starosty  
po w. będzińskiego Jarnusakie- 
w i cz.

Drugi s ą d p o k o j u  zaoanio 
wkrótce fanksjonowaó w Se 
oaowsa. Ł tk a l s ą ta  mlcśsló 
eię będsls na Pogoni; sę ta lą  
eokoja mianowany sostał p. 
Kszieliki.

Zniżka oon. I w Rosnewsa da
je  się jak zaaw atyó zniżka sen 
vie tylko na w yroby wełniane, 
be w tłalanę, skórę i t. p , lesz 
nawet eony artykułów naj
pierwszej potrzeby opadają 
gwałtownie. Cena sak ra  w eią- 
pu dw ach dai obniżyła się z 
63 mk. do 40.

„Przegląd Kobieoy*, Jedyne w 
P^isoe pismo ogóląo kobieco, 
roJagowane prasa p. Irenę Sli- 
wiską w reku zegałym zyska- 
łe s to le  żywe usaanie saero- 
^l»h kół kokiecyoh w oałej 
P j Isoo. Oboonie „Przegląd k o 

biecy* zamieniony zsatał sn  
m ietlęcnaik ilustrowany; w 
ostatnich dniach w y s ie li  ■ 
d rak a  l-szy  nam er tak  zm ie
nionego „Przegląda", jako • -  
kaaały zesayt objętości 20 ko
la  ma d rak a  z klika nasta !Ia- 
straejam l, w barwaej okładce.

W śród artykułów zw racają 
uwagę: Kobieta, a chwila e- 
besna, L*rje k tb iece  w oałej 
Pclsoe, Z zagadnień życia ko- 
b ieceje , Droga legja eahetni- 
oaa kobiet, Zjazdy organizacji 
kobiecych, O słażbę w ij okową 
kobiet, Akadcmloskl idą na  
front i t. i .  — W stałych tu  
brykach: Te, 00 odeszły, Gło
sy i sprawy k  bitce w prasie, 
Kronika życia kobiecego w 
Polsce 1 zagranicą. W daiale 
literacko- artystycznym : S ien
kiewicz o doma polskim, Baśń 
o bezdroża. Kobieta w litera* 
tarae i satase i t. d.

R tdak tje  „Preegląda kobie
cego" mieseoną się w W arsza
wie i Lublinie — A dret a (m i- 
nist?acji: La blin, ul. K )ó o ia» - 
ki JV& 8, skrzynka pocztowa 
J4  177.

Z teatru Da ś, d 16 b. am 
„AUeoja", prncdstawienle na 
plebiscyt.

D ala 17 b.m., t.j. we czwar
tek  prae dat a mienie w Będsiaie. 
Zostanie odegrana s ita k a  p o i  
tytułem  „Głaoseo".

18 b. n .  teatr udaje się do 
Dąbrowy 10 sa taką „W  szpo
na eh nlomleskioh".

Dnia 19, t. j. w sobotę pro- 
m jera „G abernator i Treski)."

O i i d r x ) :
(złjżone bezpośrednio w „Iskrze":)
J»*iyJa S«a?t ałożył l a  pło- 

b isey t mk. 20.
P. Foorsteaborg z ła iy ł sak. 

60 na czerwony krzyż i  mk.
60 na plebiscyt.

Jest już w druta kalendarz Śląski na rok 1921

„PIAST”.
Zawiera on zajmujące powieści, historyczne opowia
dania i polityczne informacji potrzebne każdemu. 

Wiele ilustracyj stanowi prawdziwą jego ozd ob ę. 

Zamówienia posyłać pod adresem:
K. Koźiik, Bytom, G.-Sląsk, Kedenstrasse 26 II „

— T j  postara] się praypo- 
maieó, komaś je  sprsedał.

— N lepodrbia, po ty ła  la- 
taeb. M a ł m  bardzo iioaną kli- 
jentelę. S stram l fó taa rsaczy 
syraedawałem sodzleń, a jeżeli 
ptaypem inam  sobie kilka ko- 
lekcjcnlitów , którzy odwtadiall 
sanie re gaUfaie, byll mi zaaai... 
Inni kljenci prsygodni, prze 
ohodnls i zwabieni wystawą 
sklepową, nie praostawilt ża- 
dneg* śiada w me] pamięci.

—N j pra/pom aij sobie.
— Już ja  swą pamięć od 

ehwlll wysilam, mój ehłopsae 
i nie edaajdaje w niej nio a 
nic... Zapomniałem ju t nawet, 
ża ile spraedałem k le jn tt i za 
ile go kapiłem... Tylko rękę 
włożyłbym do ognia, że sprze
dałem gc, ile był wart, szyli 
bardao d*£ge.

Po ostataloh słowach daw ne
go handlaraa oiob(lwcści zapa
nowała ohwilowa elana.

B srihoat zam yśli się głębo
ko.

Narez nagadasł raptownie.
— Ależ m uiiiłeś  zapisywać 

w swyoh issiątkaeh spraeda- 
wane t>rsedmioty?

— Natoralaie, jak  i przezo- 
mnie hapiene.

—- W ięc i nazwiska sprze
da woów?

— Ziwsse.
— 1 nabywców?

— Ta zależała...
— 0 1  ezege?
— Kiedy miałem odsyłać do 

domu, zapisywałem nazwisko 
i adres... ba to b jło  koniecz
ne. W inn?6h razach bardzo
rządz*... Pejmojosn, że nio 
mictem petvaeby zapytyw ać o 
nazwisko ka pojącego, k tóry 
płacił gotów cą i zabierał z a r
bą nabyty przedmiot.

— *fię* może właśnie—pod
chwycił Barthout, coraz b ar- 
dsi«J resg*rąoakowany — ode
słał *ś tez  przedmiot do m ie
szkania nabywcy?

— Nio wizrn!
— Ale możoui się dow ie

dzieć.
— W jaki sposób?

. — Osy wycofawszy - cię ■
h&ndla, Rachowałeś swe książ
ki raakaaksw e?

— O! tak. Były to to w arzy 
szki sał*go m e g o c y lis ...P rz y 
kro mi byłoby je  sprzedać.

— Cóaeś z nimi zrobił?
— Są to , na stryoha... i  za

pewne n y rz y  nieźle się n iem i 
uraesyły...

— A gdybyś jo przejreałł
— Cóż anowol

(D. 9,



Kało palek  w  Milom la « h  
s h ł a i a  na  p leb iscy t mk. eoo 
(aaeióaet a n t k ) ,  u ł i i i i s  16 
m aj*  p o ia ia a  kw esty  cliaane).

S. II. labiiómlan t ł t i j l  >a 
pleb iscy t m k. 10.

Reiakm an a a  p leb iscy t ałe- 
i j ł  a k .  6.

Berek L a n ie n  a a  Cierw ony 
I i i j l  a ł c t j i  m k. 31.

Syskow ekl Ab l i t e j  ■ I« » -  
m ery, górn ik  kop. P a ry !  cło 
l y ł  na Polaki C ie rm c i j  K n y t  
* k .  100.

Z la le ja iyw y p. Si. TJrlań- 
a t j k a  aebrane I .  10\e w 
tem a rsy a tn ie  w res tsc ia e j i  p.» 
T aaa jhak icge  1 W ileayńahiege 
a a  piebiaoyt • .  SIąshe:

PP. Saiabihski m k. 70, Ko
w alski m b. 70, S id ló ł l ie w ia n ;  
mk. 62, SO. 17 lic i j  haki mb.j 
100, 80. U i b a ń t ty k  m k. 100, 
l i .  N. m k. 90, Scb ticm ski m k. 
40, Hill*r  m k. 90, Ketela m k. 
8, St. Palafiaayk m k. 100, To- 
sayhak i m k. SO, H S i m l l t m k .  
10. K aiem  m k. 687.i

N a  akarb  i s r c i e w y  wpłaeill 
aa  poófe ln lstm em  2 go k a m i- '  
sarja tu : D. S i i t k  a l i  dem la 
m k . 100, Ginaaapam ■ Białe- 
b iaeg a  mk. 100, Zllberaitejn  ■ 
R e l tm la  m k. IGO, G ellaa te ia  
a  K tdem la  mk. ICO, H. Goli- 
b e rg  ■ S a le m  la m k. 100, S.y 
Klej m an a  B a lc m ia  m k. ICO, 
A. Henowerjja R a l tm ia m k .1 0 0 ,  
Z llketaatein ■ Radomia m k. 
100, Z llbe ia tte ln  •  S a le m la  
m k. 100.

Z te a tru .
W szponatk nitmiatkith. ?
Z e s jó ł  k am e ijo w y  tea tru  

polakiege p o i  kiaromnietwem 
p. I f ln iaaak iem ie ia  sgetew ał 
nam  m ą  u « itą  a rtya tyeaną 
wyatawiająe  4 aktową setek ą 
ak ic a la ą  R e ie  B a s l ia  p. i. „W 
s s p e ia e h  aiemieebiok*.

S t i c k s ,  t  aoiejąśtle i b c i c n a -  
a t ,  f i i t i a t m l a  xam patrjo- 
iy c s a y  j i a l  fyela  w Alatojl 
i a l e l i y e k  cbrcóaów kraj®, o- 
a iakaayob p i i e a  l ie m ic e k i tk  
ablrów. r

T i t i i a  l o  w ykonania n i s 
k a ,  a t a l i i ł a  w artysta* b l e -  
a k e n i ły tb  e l iw ćrsó w . L a t r y  
p ic rw a te i s iw s  oa m iM riew thą  
I M  na lo lą  aią: | p .  Dunsjew- 
aklej, T fe janew aile j,  Dąbrow
sk iem u  1 Tańekiemo. Z od- 
eaueiem 1 ■ re inm ie iJ rw  iba- 
r a k te ru  a a p re a en t tm ił  a i ą n m

1. G o ia k m a k i .  Rola p c ru e n l - J  
a p i s a k lc fo  w w j h c n a i i u  p. 
Ferak iege  a le  l a l e l s ł a  4 t  s l y t  

n i a t n j a b .  Z p i i y j r m K i t i ą  ile- 
i a e n e  g rą  pp. G ia iiea ,  Wl- 
Biaaahiewlaia, F t s ik a m  a lleg e ,  
Gem bleklege 1 innyab. C akśó  
aa łokl w ypadła  ioahonale, aa 
ee  nalo ty  a l t  e m a i l e  reśyse- 
M w l p. P e w tb ń a h lo m e .  L i ta 
n ie  a a b ta a a  |o b l i« a io i6  ha -  
annie oklaskiwała w y k c ia w -  
• i w .

__________  Os.

Witta «  s p ru li  pożyczki
p t i s t« » i |4 __

D ąbiew a, 16 o i e i w t a ^
W n b ie | ł ą  l lc d a ie l t  o g a la .  

l  p. p. w G s łe ic g u  okek  ke* 
deioła e ib y ł  aią wiee w  ś p i e 
w ie  p i e i a g a i d y  p e ty e ib l  p ań 
stwowej. Ze w ag lą iu ,  t e  w  
i n i n  l j »  i* a y |a * ł  w Gtłone* 
gn  ic io o z n y  c d |e a t  iw. Aato- 
n lage, ig io m a d i l ly  a l t  l i n i e  
t le m y, tak ,  t e  wlee l lo a jł  ■ 
g i r ą  80 ty s i ą c j  uaaestalków. 
P e  a a g a jc i le  w lo m  pr»«a j i o  
b o s tc ia  pa iafji  G c łe i l g  
m aw iali w go lących  olowaoh 
kolejno: p. E. B ib o m lr t in ,  Ic -  
wiatcwy lekara  w e ta r y i a r y j iy  
a  D ąb iew y , Andiaoj B tiw lo iek , 
lo b a tn ik  ■ P r y m a t u  a a  Ś ląs 
ko Ciesayfiahim i J ó i t f  I ła -  
t l taa ,  i t d a l t a i  „ O j t t y i t y *  a 

Kitle.

Daleki i J e s i n l a c i e j  c ie rg j l  
i p ia a o w lk i t )  laapck te ia  a k n -  
bcwcge e. Balaka i s  wleon 
( t e k  nównidm litdaie l)  p i y  
i t i l i t i c h  c n ą ó i i t y  ik a r ł c w i ,  
k tó rry  k t l c j i e  i i i y jm tw a l i  de
k laracją  na g e ty t tk ą  p a ń s tw o 
wą. D in a m i k r ą i j ł y  c ó c k t r e -  
w a ie  w l a j i a y  a im c t l c ó y ,  
l a o t l t j t c t  de | t i | ) i } ? i i i a  
po iyoeki psńatw tw ej. P c c h ó i  
pe  m le i t ie  p iay  ló a la le  e ik ie -  
a tiy  peiieyjkej w ypad ł insko* 
miele. Na i a o z ( |ó ) i e  pcd iląke-  
wanie obok l ia p c k tc ia  Balaka 
i p. S c k o o b o i i a  t la lo ź y ł  tu- 
taj k tm l ia ia  p tlia jl  p t i t w e -  
wej p. P ia y k t i tw e k ) ,  b t i ry  a 
wielkim l a l ł i l t m  f i i o y l o a a -  
co p rae tw a ł  p n y  a« iga i iae -  
w a i io  wite iw .
1  Tege samego l i l a  o g c f i .  6 
po pół. c d ty ł  t lą  dzogl wiee 
w sali a lew aiayaac i ia  n b c t i i -  
ków ek iae ie jah ik ioh  w D ąk ie -  
wle. O ll iaym la  sala b y l a n e i e l -  
i l e  w y p e l i io ia  ludźmi a l i t -  
i j c b  i fe i ,  l i t e i e a c ją ty m l  alg 
s p a w a m i  1 p c t i i e t a m i  pad- 
atwa., W iee  aagali ,w p o i i i e -  
e ł je k  s h w a t b  p ie s y d in t  I r .  
P iwow ai; pn e m a w ia l i  t .  E. 
S th e e a b c i i ,  A. Baiwlelek  i 
«ed, U a Ho aa. F ra y  stoliki ab 
c i i ą d i i e y  a k a i tc w l  p n y jm o -  
wall dekla iaa je  l a  po iyaakg 
padstw ew ą.

D nia  Q p r ie i i l e g e  w  r e m i 
sie miejscowej To w. .L a ta ła *  
m a ą d i i łe  k e io c r t  na  choiyok 
io lB ieisy, w  n a c ie  którego 
wygłeeił p i i e m iw ie i i e  p. ł y 
sa a i i  P iwowar a B ą la ina ,  n t -  
wolnjąe w pcd iioa iyoh  i łe -  
waok i e  a n b a k iy p e j i i a iy a ik l .  
l e s o l t a t  by ł p o w t i iy ,  g d y i i a  
sali aeb iane  28 tyaiąee na  pe- 
f y a i k f .

akolo 500 ccćb, xe cliecek ac i  
a g r i m a i i i ł  a l t  t łem , i e  oko
l m y  da 8,cco.

W ckea wnieeienlc p iroa  e t a  
a a i ą  p ie ib y  o łca te ,  w ykona
nie w y tek n  w a tr iy m a io  l o  
acaan e t r a jm a i l a  cdpow ielai 
« i  naaaelnlka psdstwa, lo  k tó
rego i n e »  w la l i*  sądowe wy- 
a la ry  aee t i l  t e l rg f tm :

„Na ( i p c w u l ż  rą#  oeiekl- 
wać l ą d s ie  24 g o la i ry .  Pe  
dw udsl ta tn  e i tc r ic k  g e d il ia o k ,  
w yrok  a c i ta r le  w y k tn a iy ,  o 
ile l i e r a i e j d i l e  o la ikaw leile* . 

U iaikawionie i l e  n& dtnlo .

a a y th  s ie ie g c w a iw  1 polo f i  
aeriw , n ic d s c iy e h  w latach 
c i  I 8 l i  i e  1894 wlącaiie .

Telegramy.
m

K c ś c i ó ł  
zbawcą ludzkośoi.

N le d e ó ,  15 e i e i w n .
W. B. K. i o io r l  a L o i iy x i i :  
Yt mowie, w y g l m c z e j  aa  

ko ifeyesaji  r g ie m s d t tn la  ke- 
ia ie lsege  w N a l j l ,  c ś w l a i n y ł  
Lloyd George:

W e w n y a lk le h  krajach pa- 
l u j e  r am ies sa i ie  1 niedawne 
Boiwlene w p a r lam eia ie  an 
gielcklm a bo lnew iJm le , jako 
o c a ta ti im  wyailkn a h m r y c h  
mmiąp; wybory niemieckie u 
hasały  nam n a r i i  n a b i ty ,  
k tórego a t r o s i l d w a  aaelekle 
iw a lfza ją  aią w ia je m iie .

W ielka  B ry tsn ja  unikała I  
tyeko iaa  tego l e i i a j o  kat 
s tref .  Dnoh ea traoe i ia  ly ak  
je  j e l r a k  carae baidaiaj i 
sile w ecłym iwleaie 1 g i ;  
by i s t e a y  s i ły  dalej tym  t 
rem , to ty lke  któaiół n ó g ł l  
n ra tew ió  l o i e k e i i  cd  isg ład

Usunięcie Rady Najwyższe
W il le d ,  l i  a ie iw aa.

W ied. b inrc  k o re a p o i ie io y  
i e  ienoa l a P aryźt:

Z k i ł  w ia rc g f l r y e h  kom 
n lk n jt ,  t a  Lloyd George dąi 
l a  de fia i tyw icgo  n a u ią a  
i c j w y t s i t j  rady  ł o tw o iser  
■a Jej miejsce koaft ieno ti  
moosratw: Angljl, W łto h .F ia i  
ej], Niemloa 1 Rosji.

K ia a a lk a t  paltkL  « * « * « 4 « « * o n * * 0 * * « ł * « t * * <

1  krf[r.
r * ’
r Schwytanie zorganizowanych 
bandytów. W  «k»ii*»tk Rado
mia z c r f s i la e w a ła  alą a is jk a  
l a i d y o k s ,  p iryge tew cjąaa  are- 
rep  l a p a i i w  1 aam athów .

D t i i e i i c i o  w ydilolcwi i l e i -  
o iem n ic l ie j l  radem tkiej, t e  
s iedm io p a d e jn a iy c h  eaob ił-  
ków ukryło  »ia w demo ja* h -  
olaias, ty d a  Picokela Łęgi, ■ 
aamiarem  l a p a d c  w n a y  xa 
israadsająoegc m ajątkiem  „Fir
lej" Za liga Blidlera. Dane na- 
ty a k m ia i t  a ia ó  k e m e n lsn tc w i

roliojl, p. J ts e faw l  H arn li ,  
t i r y  aco li to le  lo rg a i l i e w a ł  
obławą na  b a i ly tó w .  W y p ra 

wa ao ita la  nw ieóoao ia  b a id io  
/ ( m y ó l i y m l  le ra ita tam i.  Iljote 
w ssystk iob  siedm iu b a i ly tó w ,  
t a b i e jo i y c h  w k a ia b i iy  i | i a -  
i s t  r ą o n y .  B a id y e i  byli o- 
i t l a n i  w m n id n r y  watakowe, 
w ylegitymow ali nią jako cae- 
regewoy 21-go waraaawaklego 
p e łk n  plookcty i p ize la taw lll  
d c k n m e i t  p e d ró ly  n W a r n a -  
w y i e  H a le  w spraw ie a l l i 
low ej.

W y i o l i g e w a i j  #o W areaa- 
wy w yw la icw oa  c k a p c iy tc iy  
óleioaoj catallł, I e  i o k n m a i t  
p c i i ó t y  n a  imlą raekem yok 
f o ł i i s i a y  je s t  sfa ła iewany. 
B a i ly t ó w  ooadaoie w wioaio- 
■in, a  spraw ą—jako i e r a t i ą — 
c d i ł a io  i e  p rekn ra ta ia .

W a n z a w a ,  I t  ( » i v i i . r
(P. A., T.) 

'" K o m in ik a t  s r t a l e  g e io ra l-  
i c g a  i  dnia n  k. b .

Na pó łnea iym  fienale  po- 
r e w i l e 1 w yw ląra ły  sią ostre 
walki, k tó re  i w ł s i i c r a  p o i  
J i m i ą  1 w  r e j t i l e  jesiora 
Sake d ea h e ia i ly  l o  l a l a w y -  
c ia j  a il iego  najięeia , N iepriy -  
jsa io l aaatał w s ięós le  n wiel
k im i s tra tam i wyparty. W sd ło l  
g ó r ie j  B tresy n y  p c m ię l ry  je- 
alorem M oaeknaekd a Jeaio 
rem PloJik eddsisly  i i a i e  p t ó  
i o w ó is tw im  gen. S k lenk iege  
p r iosa ly  i e  akcji s ic r c |3 * J  i

Ie b c ia ły  w braw urow ym  ata 
n  aaoląty e jó t  i le j r ry ja a le ia ,  
c p a ie w n ją e  D e il te ryoą , Ksdn- 

b is ieae  i E asa isy ,  rcsblja jąe  
tam te j iae  sałegl. 18 połk ka- 
waierji aowleeklej w sk łcd ile  
6 oficerów, 424 kesaków 1 7 
ka rab l iów  m aasy i . ,  r s tk e e io -  
ny  tą  b raw erew ą  i r i e i ] o d s ie -  
w a ią  akcją  i r a e r s e e ł  w etłe- 
ści na  l a a s ą  s tro ia-

P<mi«d»y O i t r i w e m  t  Bo- 
l i n j e k h m  r d c p r E y j i t i t l  w j a 
r e  mie jroóoh próbował  i fo r ro -  
waó B e r e i y i e  Crętse eddaia- 
ły, k tórym  ndało  s ię p r r ed o -  
aiaó x& a aekod ii  k r s t g  r seki ,  
zos ta ły  d m c i ą t s l e  n i c a l c i e .

D i ia  12 b. m. w oaasle n ie 
udanego a takn  beleaewlekirgo 
na  B e re sy ią  poległ dewódoa 
57 iy w ir j i  sowlaoklej eras dwaj 
k c K isa ire .  Akcje r s i t e  w re-

Ioaie ojóela P r j f t e )  w iwląai 
m n o l r y s k a i i e m  C zar ioky la  
w  dalsaym eląga  roawlja alą 

pcm yólile .
Na froneie ak ra ió rk lm  wej • 

aka l a n e  p riek roosy ły  w po- 
r i ą i k n  l i i j ą  raekl Teaorewa. 
W re jo i ie  T tm ia rp c la  oddala
ły  tk ra iź s k le  odparły  a laksie  
a tak i ko lnew iek ie .

[Szef  cddziz łu  operacy jnego  
Ł k N aczelnego Dowództwa

k Stack iewicz
pułk. szt. gen.

Koniec a łr  ajfcu.
W a rr isw a ,  15 ciorwoa,

(P. A. T)}
Dziś lsa tą p l łe  l a s s d i ie a e  

pe roacm le ii*  m ląd ry  w ła is a  
k ! m iejskimi a robotnikami.

Kara śmierci
za ztlójstwo.

[ Lublin, 15, caerwea.
'  7 o  a ite ro g cd r lrn y o b  nera- 
l a c h  a ą i  doraźny w L nb li i le  
u s i a ł  m ie sa k a ik ą  Lublina Bre- 
s is ław ą Gcłtó, lat  29 winną 
i e k o ia n la  w d i in  18 maja 
l&so r. w L nb ii i le ,  na  p r a e i  
mieścin E a lliew aieayana , w 
dcmn Nt io  .asbójatwa B tr i i -  
aławy Ju rek , w sperób  pcwo- 
dojący a te iegó lne  o ierp ieiia  
aakitej 1 akaaał ją  n a  karą  
śm lcrei pracz rca trse lc i le  ■ 
p c rk aw ie iiem  spraw a ta io .

Roaprawie jrayałoo biwałe slą

Uchwalenie pokera 
re k ru ta .

W assiaw a, 16 orerwes.
(P. A. T.)

Na p< s le d i f s io  dzisiejsaymi 
sejm Jedicm yólnle  p r» jją ł  bea 
dyskusji  we w e z js tk i rk  t iae sh  
e& ytiriaeh ustawę, npowatnla- 
jącą r t a i  p»a*p icw aóreila  
na całym  o b i is r z e  alom sol 
ekick s) pebern  re s s i ik ó w  
1895— 1902, b) pekeru  b p<d. 
rheerów w ssystk irk  ro d t t jó w  
b tcn l,  n r t d a u y t b  w latach 
i i  1890 do 1894 w ł ą d i l e  1 o) 
pcbc io  b. sseregowsów, atar-
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„ T R O K A O E R O

KABARET
G o ś c i n n e  w y s t ę p y  z n a k .  t a n c .  n a ś l a d o w c z y n i  łza- 
dory Duncan, l i rycznej  ś p ie w ac z k i  p a n i  Elwiry  
H órbaszew skiej, z n a n e j  kup lec i s tk i  Stelli Bru

ner i w ie le  innych .
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ISTN. OD 1915 R.5

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

T E O F IL  PIETRASZEK
WARSZAWA,

IKARSZAŁKOWSKA 115, TELEFGH 509-73.

b  [OGŁOSZENIA dow^ TK!CH ŚWISTU

I

SOLIDNIE — SZYBKO -  TAN.O.

I
S o s i i o w r l e o ,

c T W a r s z e w s k a  18  ( o t o k  S f in k e u )

p o l e c a ;
r s b l a ł ,  t c w r r y  kolrrjrlne, i r a r  
m o la ć y  o w o c o w e ,  czekoladę, cu- 

u bierki i t. p.

rcGtzfeBBlt nilfte ii'tie im slłiile-
 . . .  ...  --------------

B c B i r i t u

J .  Szałensz
GCDZ1NY PRZYJĘĆ: 

c d  12— 1 i cd  2—6 poi. 

L eeien ie zębów, plombowanie, 
wprawianie aąbów b e i podn ie

bienia złote korony, 
ul. Modrzejewska J i 3.

H| l||l ||-|BnrK fT~*M ‘" *

|  h  m m  « in i i i i i a  |
Ł o . t f . ń }  p m p e r t  * j h n j  
ł o i S g l D c j i  p n t i  w U e ił  B itn ieek le  
■* Imię Pt»»»ciiatH t|fB .

t j  p eszpor t  no imię SzSe
4*- my Nola Sncheckl 

dany p rzez  wiedze niemieckie.

D o  B prztcl& M fó b j i r ś i -
r te j t  crrci i  lolaltm w icbrjm (ułkeia 
■t m iti ikeiSt.  Vi»kcmcC6 «1. Slenkiewi-

ł S L l Ł ——  -

I I r t  c p rz e e o n lu  m e b le  z 2  pOkdl. 
A Ż U  k n c h iiio  o r a z  m ie s z k e n le  oo  
» y n » Ję c la  p rz y  o  1 i « j  K c U s ta je  9. 
’W ia d o m cfć  a iz lc śc ic ie le  tiCma.

b k f h Q b i O l O  S r llM jS t
i*  wsi P rieM jee  gmi»j  Unr»celc« jo w u t
b(riłić»U Z»r6giś d>
> ,  u tsiijfu iij*  «il«rł»BC Iplwcrln
Ł r O  B>ćrr c3 * •b* ie»m

( j b j b i  1 itl» rł»w »
U t 9 Wlkł»n:»e« *■ ®»ł*3 *d
Ząbktwie 4 k.lUm.trj.

Przybory jL'W -t!*
brym  s ten ie  flintaog, p o t r o n r s z n a  
nabojów  z le d n r j  żółtej skóry, tre 
na  koropatwy, m aszynka do zc l]ac  
1 nabijania ,  s tem pel sk tadscy, s tan  
do przybitek i o b re ź a  z leńcoszk it  

d o  sp rzed an ia  w k an to ra?  drnkar  
R. r lcn s io r sk ieg o  w B ę dz ir i r .  pi 

3 m aja  Nr. 5.______________________

^Httieziono
wk., a ile i le  edebrue pries w 
Ceielele w eiągn 3 dci w .Itkrie* , b< 
p r i i io e zcee  i c  plebiscyt.

aprowizację £**3
1 poi pokaja p n y  red tlile . Wiadomość 
_I»krie*.
I I m y z ń  7 »l“ l  Benowieekiaf* g 
U v a C U  k iijim  P iditw ew efo  
S ta illS l adiiela lekcji i korepetycji 
u k re ile  6 klas iskeły śieć ile j. Wladom 
w redakcji .likry* .

V f » » t w o ł  ł Brtfłl Ia v iłr* iw r  '«
ijmacje t jm o iu o tą  ’ 

daią pn«z gmiip Welkrem ■■ im l; f i  
d i s k s  Htberka 1 f>0 mk. I ia la ie s  
eryilfredleniem  50  mk. i r i ó l l .
. ‘skry*.____________________________

rotrzebny
win prseewiik 1st śrsdiieh b ie |le  pi
cy I l  rsehiikew ośclą. Wiadomość k 
panels tiąbkowsklszo w Będilłle.

UrzędmK *Kf,J3ES.
pn y  redlinie od zarai, Zgleatać sic 

redakcji.

raatoleiki i"E
■!s. Stareieinom iteki 108 m. 6 od 2 
6. _
i  I t r r a o  eeskleae i driwi do iprir 
U n l l o  d c  wiadrmiść Beaiewiae 
Harta 24[I1 p Pogada a pana Kojasaa
V Q M i n p i v  P*«P«*T n a l m i f t
Ł  a g i  M ę t y  i Heli Ja.a.j w ji
prsai wladis niemieckie.

August Wysocki
w irost mały lat 14 pe tw ir iy  ikri 
*c«y piw ie ciemne bleidyi blcike , 
miotowi friaatew a ipedele bron 
inowiotewe baie ciapka maciejówkę. 1 
by wlodsial gdiio sl« iiajdaje rany  
wiadomić Cielce. Rsiardoersks N i 34 

pnytriym ać. _
• , u . i n a i  pasipert na Imly Stel 
/ a i t ę i l i ą l  D/mkowikioys w j i  
prsei erładso niemieckie.

Relakter I wyttawen Wiktor Mooalerekl. Drukarala „lakry*.


